
Peja, Interesy
Interes interesem chuj że trefna pracaTylko taki biznes najbardziej się opłacaDrugi broń i cały szereg przestępstwTo profesje stare jak świat i bardzo dobrze płatneWszyscy mają w dupie fakt że jest to nielegalneNasze doskonałe prawo jest ślepe i banalneŻycie nie jest tak wspaniałe lecz nie każdy o tym wieJeśli źle się urodziłeś to nie będzie ci zbyt łatwoChwytasz życie pełną garścią lecz nic nie jest za darmoPieniądz pieniądz to najlepsza rzecz na świecieJeśli bez nich wystartujesz to nie znajdziesz się na mecieRóżne myśli cię zadręczają My tego nie mamy oni kurwa tak to mająJa też bym to chciał dlaczego by nieZabierając innym przecież bogacimy sięLecz nie w taki sposób powinno się zarabiaćNie można całe życie innych ludzi okradaćCiemne interesy ciemną stroną twego życiaUważaj bo w ciemności możesz trafić do kiciaBłądzisz w nicości w tym ścieku bezprawiaBędziesz tak w tym gnił póki jeszcze zarabiaszJesteśmy skurwielami lecz nie damy sięWprowadzić w ciemne interesy złe x3Jeśli nie masz kasy i żadnego wsparciaWtedy życie jest ciężkie bo przyszłość cię przerażaIdealny stert by szybko zboczyć z drogiNa każdym kroku będziesz walił wszystkich w rogiLudzi się nie rani rani się draniTacy zawsze się znajdująBiją kradną mordująWięc ty też bądź gotów do walki ze złym światemJa potrafię cię zrozumieć że nie jestem całkiem za tymPrzecież masz z tego interes przecież czerpiesz profityZ twej inicjatywy ten typ został pobityPotrafisz czynić najróżniejsze kurestwaGdy kasy brakuje trzeba sprzedawać drogie świństwaKażdy sposób wydaje się być dobryByle tylko nie wpaść byle tylko zarobićJesteśmy skurwielami lecz nie damy sięWprowadzić w ciemne interesy złe x3Nie po to dają życie by po prostu je zjebaćŻyć można uczciwie a nie diabłu się zaprzedaćWięc stul ten ryj i wczuj się w rytm mej mowyJa cię sponiewieram niczym czkana panteraNie jestem frajerem ni rodzonym gangsteremNie jestem zabójcą ani dewiantemNie jestem też dziwką nie jestem też wariatemJestem zwykłym skurwielemI podzielę się z wamiWypijemy kilka flaszek i pójdziemy się zabawićLecz ja nadal nie poopieram waszego zarobkowaniaWasza praca jest o krok od wyroku i skazaniaNie czas na bzdury nie czas na śliskie dziuryNasza muza rusza mury z piwnic spierdalają szczuryBo nadchodzi Slums Attack nie do wyjebania plakatMam tylko nadzieję i proszę cię o jednoNie sprzedawaj tanio skóry bo skórę masz jednąJesteśmy skurwielami lecz nie damy sięWprowadzić w ciemne interesy złe x3
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